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rew m era t; ogłoszenia fiu w iały) uprasza się nadsyłać wprost do Afimir.is, -3flyi „Newe) 
\.t, Retormy" w Krakowie. — Nr. rach, ro iz . Kasy oszczędności 857 484.
fieuBKoya: id. Jegii iiorst.a 10. śrfitiirfctlrscyfi: ul, tw, Ąnny 8. — Telefon Redakcyi 41, Aumi- 
łjistracy 241, dla inzmCw i atnie^Cowycli 1512, — liękopfsOw uadsyłany.h Pedakcyanie zwraca.
Wy IwoY/it spizeda* nnnie.Ow po 11 halerzy, w Biurze dzienników S Sokołowskiego, 

ulica Trzeciep-o Me ja  1. 5 i w Biurko Plnhna, nlioa Karola Ludwika 9,

s e n  j  n u & ie r u  1 4  h a l e r z y .
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W Y D A N I E  P b P t s Ł U D N I O W E

F r  c n i a m e r - a . ^  p r z y j m u j ą :  >.
zamiejscową: A dm inistracja „Nowej Reformy" i wszystkie nrzody pocztowe; mii fcawu 
A dirinistracya ,,Nowej Reformy8. — Główna trafika w Iiynku. — A^encva .i H afi-e 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9. — Biuro dzienników li. B upesyta, u!. Jue ieuou:ka 7. —

T ratika w Sukiennicach.

Zamiejscowy prenum erat; I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie: Biura dzią.-nikó* 
A. Buohstib, ulioa K a.ola L udw ik . 1. ń l ; — S. Sokołowsk', ulica Trzeciego 3faj« I. j 
Vf jr rc s ła . ifl: J .  Soszyńska. — W lam ow ie: M. Rockach. — W Wiedniu: Herman GoM- 
Sóhmied (sprzedaż oddzielnrch numerów), L, Wollzeile 6; — M. Dukes Nachf., HaassnM-pn 
*  Yoglei' (także w H am buigu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i AYrocłuwiuj; — 
R. Mosac (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze); — B. Sdia-Iek (Wcilzeiln) 

w Paryżu Socićtd Mutuole de Pnblicitó, A. Loreile, direcieur, Rue Rougemont 14.

Załączniki de , Nowej Reformy8 (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia itp.) przyjmuje się po ceuta 
3 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. d la  miejscowych prenum orataróa 

'u e w u w i w

O f & in d t f tW t  u r i t a w
cu s j i m e  r g w z y i  K o n s ły iu t y i .

Wiedeń, 30 sbrtpnia.
. Depciutaiiuienit prasowy jprezyTyu-m rady ga- 
fcinejotwey ó^kiaetc:
i*- Ptfzba wronie faikltj^ołn^ ipodeta-wy wir. Jomo- 
ict o oóiwhńez-e.nhtoh, złażonych w sprawie rzą- 
dor/ych iprojeikboiw wlufniy 'kcustytitcyi wobec 
pizywiódców iposzclz-ogolaycli 'Stronnictw, Iśtó- 
ł*zv przybywali do prezydento igkilbiuctrv, dały 
t»oeiiio'p do rozanńi.iyioli donieś i-eń. o treści tych 
'toajpś&łówt. YiVucc tyteu a. «jwW«S .aA^ży-ó^wier- 
Bx*ó, ae ri-ę-d przygotowanie reformy konsty- 
tueyl przy zabezpieczeni n jednolitości pań- 
gtma uważa wprawdzie za jeano z najważnie] 
azych swoich zapadni en i nie będzie zwlekać 
z iatoiT'oiwaniem -o-góln obecnie atoli stan prac 
przedwiiępnych nie pozwala na występowanie 
X zatnierzop.ynii placami. Ł

C t ó M t f f l  fi O M t y f i i S  K 3 P $ l
- j  ' Bern, 30 adeupara'.
lK Wic-boc pairyski-ego korespondenta, dziennika 
rnjaoTyduego *-El Soli, (prezydent gubm-ót-u 
•BraiHiCiu.gikiegoi der.jojieeau, ■nlóiwdą.-c o dbeent^ o- 
łenzyiwie, -oświaidezyd 'pooiuędzy innemć: -P-ń y- 
jgowwainia do ofenzywy ozyiirił Foch w tiakieg 
Itaiwrnicy. żv  aa  dzień przed pienwsitfoim wdie- 
Eaep.iem nikt <w Fayyjiu o nim m i wiedz-uh — 
i$Lcrni«rieenu zafccńczyl roiziLOrwię siewami: yB<, 
drism y walczyć z nieugięta energią a i  do zwy- 
ćkfstwa, które się zbliża t . - i
L         r
L ' -  5 *’ '  ‘ )

K o ^ i ś c u a  m  n a a m i a r  w o j s k a .
\am erdam , 30 sieaipnŁ,.

>Brifcisb 'Atótraliain* dotnosi; AmigŁ(Ma m?nń 
Ktfcer wejny zarwiador iii rząd A rsfcralii, żft % po- 
oTb i przybyłydi do [y,nidyniui ■wogiffe aititraiskteb 
»>łeślu naipo-wnrÓL do Aesbralii 1.0.000 żołnienzy 
tfaikoi maiioj -wimrtośeiowyibji i ale niaiiąją&ycii ttbj 
tfo s^uiżby na froncie wa Franey', Toa £cMy 
wyibór sil nastąpił mitno itej olcoIioznOfci., ze 
Austirwr a  n* iżyrwienie i pnzeWóz ty cb ^otoionzy 
ytyjdałai nŁWoi 20 miUo.now szyuinigówy 5̂

4̂ .C

k m r y k z m  w  P z i m s .
Zipych, BO taodpdSS, _ 

►Serolot donosi z Bairy.&w Obrc*nę miaisiUt 
ttoun t 'Pbjęly rwneJsKa amerykinazie

—  ‘ : : >
S ^ ś ć  m i l i a r d ó w  ą ó t t k w d w m s ,

* (TeL c. k. Biura Iroresp.)
Berlin,- 30 sienpui*. * 

a-Koidd. [Aililigi. ZLj.* o nowyeb xuemieeko-ro- 
•yjj^ldóh (brafctr.taicłi tiztipel/mTgąoy&h dc t r a t o  
tu  ibrzcsMego (p2szc: ikząd niemiecki wyraźnie w 
tfrafktiatajcli clOd utŁow-y-eH ztalsadę, <M
ąnx nie dfeje ipbwi&dit:, ani nio bądź te wpioTa'' 
fetrAltOTincgo odląrzeoia się dbszairÓTP mo0ył* 
|k ioli od państwa wsyJsKegw. Co do Gtiuai- 
jttóiw, Bosya zgadza taę ma ntzaianie Ictt ipaidatiwat 
JlWftakolwloiż odmawia erwoge placet innym two 
rotoł (państwowym na Kalitezie, ponier/aż do 
Inoga" ycli źródeł nmfwwycb w Baikn przywrą- 
riibje -jak naijwneksaa wiairrość. Życzeniu ramtu 
ŚNiemty toai mniej mogły się sprzeciwić, punie- 
waż Itosya aoiboiwiązaiA się część produ&tAw 
naftowych oddać do rozporządzenia Niameonn 
1 ictti aprzymiwzenooin. 'Wiaąiemne finansowe 
izw^wiązainia, płynące: z doda .koiwyoń tr^tkts- 
łów, roigiuii/uje ai/moiwa tinansc wai, w, s-amaon ry- 
Ciia lit/OWjicłi, w  którycn zaiw.arte są tnifeżo straty^ 
poniesione przez Niemców, przez rosyjski rząd 
w^wiaTGsczonycłi. -  -■'>

(łtosya ma wypłacić Niemcom 6 miliardów 
fnaiek, z czego nriliWjd ytrawdopodobmc ob-ejmie 
Finiamdya i Ukrainai. -

lek wskazać prawdziwą drogę z chaosu tei-aź 
niejszyoh błędów i złego. Miano wszelkiej żało­
by, którą napełnia nas w iłok  ruin, jakio ta  
wojna tm.noży, czeriuemy pociecłię ze świado­
mości, że ojczyzna ńaisza. nie ponosi winy krwi 
roziewm. Jak eMe usiłowań nie czyni nasz ce­
sarz, aiby spro wadzić pokój i oszczędzić swym 
kochanym narodom ofiar krwi! Gdyby to od 
niego założyło, już da waO Cieszylibyśmy s:ę pe- 
koieni Lecz nieietecy, dbtycbcizas kaiżuą propo- 
zycyę ^okojówa nasi niqpr7ytjaeiele odrzucili z 
•szyderstwem.

Go więcej, nieprzyjaciel^ przy poano:y niciu- 
aniennych najemników mxv Ali d» naszego pań 
tftwa ruch, który, wśród nas miał tak  działać 
jak  iskra w beczce procom. JcSi t)o d jty ć  
w,śtyaiza.jące dła nas, ze nasi n.eprzjjaoieil*,j 
którzy nie mogli' nas pokonać bronią, mogli się 
odważyć m  piNbę ndkłoinanm nas do złamania 
u iemości cesarzowi i pańsbwiu.

Następnie TWiaca się łiiab pasterski p.-scciw 
lichwie. Zapewne każdy producent ma prawo 
tśo zyśku odpowiadającego sbosnaitom czasu i 
trudowi. Go jednak bywa zatrzymanem potaajd 
siiuezną z^iiatę, ponad 'konieczną potrzebę wła­
sną, jes t idizis. dobiom niesiłu teie  naibytetm

List1 apeluje 4 0  ofiarności wszystkich, a, wrziy- 
•wająo do iaiłzwgo wykiwania — powiada: Mi-- 
Ulo wsizelkieg ochoty do walki u naszych nie- 
przyyaidół. ktoiwy się chcą zadowohć naszą 
bytKkĵ  aaigmdą, musi przecież ra® nastać pókój. 
Nie mamy powodu do wątpienia w nafc,e pań 
etiwo. AustwiaJ m a do spełnienia opait znotśoio- 
wte zalania, jako katolickie pań&t.wo, wysunię­
ta' naiprzód rv»' sercu Europy, jako cjctzylzn*' 
Zwidi/cku mairodiOW, który iw AGbdśai nrneóci. Au- 
stryi istsa -ooiOga na jedności p j  htdów, a  ta  po- 
inoga -na wierze katoliickiej i dlatego je* %i 
iśt-ruttje dla nate niebogi cozeustwO: odfdduięiCiO 
Od wiary (kaito) ck-ie-J

W o j n a  w  R y s y i , ,
(Tek a  k, Biata koresp.) r

Kijów, 30 sIuipniA. *
iNcżwowisyyśk zasiał obsadzony p~z-rz oirmię o* 

■ohotniczą, * 3 "*
a- "•

i w  p a d ł  m i  l i s  io
(Te(. o, k. Biura 1 orasp.)

£  " 'j' l '  Kijów 30 sierpniJ,
i W o a im g  >G -W *u  K ijiow ńki& goc ń  

państw neutralnych złożyli rządowi 31.wlotów 
nolt  ̂ pró^st-ującą z powodu taruszenia prawa 
asylu, ,pns>i3iłuigii(iącBgo zastępcom państw neu- 
traBnycŁ, dofconatneg-O puizei. rząd s o w io ró w  w  
-czcjsie are3izitii.»wiaiń matsowyc-h aficonów w Łfo- 
akiwie i Paterslb^rgu.

> i n  M  s  i m  m i
f.iu . ,  (Tul. c. k. Biura ic-r-:3z.) ’
” %*■ V _ . ̂ \vieaen. 30 sroipanu,

Arcybiskup Austryi wydal list pasterski, w 
•fcżóiyim między innem p  ywiedziaino:
U W czaaie, który przynosi przewrotowe aiuia- 
ny w życiu na-rodew, uwiaiżamy za swój o b o w ią -

S d M ^ a n i }  t s t ł i f D  r a i
(Tek o, k  Biura koresp.)

# '  Kijów, 30 óiortpnlA.}
Oflraiinc.y, .wracający, 8  IŁoayŁ, Opiwtadaji^ 

te  władze . aolwietew odbierają pieniąaze car- 
sk,ę na. grapi&y i wy niicniaiją je o* pteniaidise 
KMbMdkiegó.

(Tet, c k. Biura kort-sp./
K ijó w , 80 aierpnL*.

Rze.czozinawca wc^jskutwy fcomisyS pokojowej 
ro^ytskioj Odinc-ow zostali w  MoSkwio srosz-tt)- 
iwcnT i o  Idatny pod sąd (rewolucyjny z powodu 
wcięci1; ńdzialłu W nabożeństwie żałofbnom żft 
cara, Mikołaja t t

Z a t a r g  A m e r y k i  z  M e k s y k i e m .
(Tal. c. k. Biura koresp.)

Waszyngton, 30 mo-ąmu,
1 PoibyjzkA straży graidcz-nych koło Nogałęe 

asłaioiiai. Generał major Holleoroek o-trzymał mi- 
aye ochrony granicy i udzie1 ono mu zostały do- 
stajbeczno insitruilocye. Słyałmć, że mekisykangki 
gubeiuaitor wojskowy -ma na zabł-ądzonie Gaa> 
nainizy .przybyć i wyrazić ubOieWanie r? pin me- 
ksykańs-kiogo z powodu zajścia.

rO=-

A k c y a  p o k e i o w a .
Korespondent, sztokholmski Polskiej Agencji 

Pr? sowoj donos1 
Opinia jmbliczna w Szwecyi żywo zaintere- 

's-owaia się mOzłityośclą pośrednictwa pokojo 
wego ipaństra neutralnych i w ostatnim tygo­
dniu częste były głosy, domagające się rozpo­
częć ’ a -odpowiednich kroków przez rząd szwedz­
ki. >\Svens-ka Morgenbiadett z iO sierpria — pi- 
smo. śtojące blisko sfer rządowych — uważa za 
nożąd-an-e, by rzad szwedztu wraz z rządami 
innych państw neutralnych zaofiarowały rzą­
dom [pańśtw wojujących siwe pośrednictwo po­
kojowe. Dal-ej stwierdza (tenże dziennik, że mo­
żna sądzić, iż rząd szwedzki side-rował w tym 
kierunku swą uwagę, g-iyż dowiaduje się z 
wiarygodnego żródia, że odpowiednie badania 
są już przez miarodajne sfery szwedzkie pooy- 
niohe. Również wiadomem jest dziennikowi że 
.-ą prowadzone pnzygotowaweze penraktacye 
międ-zy państwami nentralnenii.

Inny dziennik sztokholmska fSoioalkyjny 
tAftonifid-iiing®, z 10 sierpnia w artykule wstęp­
nym p. t. »Xieb czpi eez e ńsf w o przed! użera  
wojny* pisze, że przedewszystkiem działają w 
tym kierunku Amerykanie, których animusz 
wojenny stał się wprost- hist-eryoznjmi. Dopóki 
pomoc Ameryki działała na- wyniki wojenne 
wyrówna,czo, (była ona pacyfistyczna, lecz ła­
w o  może ona zmienić swej icharakior, co było­
by niebezpieczne dla moż-liwości pokoju. Poko­
jowi gnmi rów-nreż niebezpieczeństwo ze stro­
ny anarchii w pautótwach r&zpalającyoh aię, 
jak to  się w Rosyi stało. Wkoiiau. wzy wa dzien- 
nik państwa neutralne, by rozpoczęły pośredni- 
'ząeą afecyę pok-ojową. Kąpitan Lrnst Lilje- 
iałil pisze na łamne-h iAfi-enibladetł z 14 sier­
pnia o *Pr.Ziedł rżeniu w-Oj-ny*. Aiutor st-wieidza, 
że obecnie Europa żyje pod znakiem przedłu­
żenia wiojny, do czego w znaesnym stopniu 
pczy-ozyniai się wystąpienie Stanów Zjednoczo­
nych i Japonii. Wątpliw-e jest jednak, by ich 
ńńółudział w  womie mógł izaidecydowiac 0 
dwyciężeniu Nigmieó. Jeśli Niemcy, posiadając 
znaczne siiy 'wojskowe na- froncie rosyjskim, 
zdołały -bez pomocy swych sprzymierzeńców 
utrzymać swe dotychc ̂ asonu posycye na fron­
cie Eza-ehodnim, to -obec-n.e słabe są nadzieje 
zmiażdżenia sił militatoych Niemiec prze® koa- 
lieyę. Rak r-o-azna przybywa Niemcom milion 
świeżego żołnierza z  pobo-u, zaś dzięk medy­
cynie niemieckiej 90 proc. rannych powiacą na 
-Sro&tł 2tae!gi& Ni«**cy są przepojoni ohęeią nie- 
dapotózcizoma d o  pokonam^ ich i jeśli tenże 
olbjialw dal się •zaio/bserwiowań -u Aniglikaw i Fran­
cuzów, W> jest m ięcia uiwm ten zasa-inioza róż­
n ica , iż© laNiem-cy liozą na (Boga i n a  Niemcy, 
zaś I  mgiioy i Francuzi1 liczą r  a Amerykę- x Ja- 
.oomię. Dal oj wyraża autor przekonani©, że 
interesy Anglii są spuzeczne * int-ereaami eu­
ropejskimi. T'o widzą Nie-mcy, lecz szowini­
styczni Franeuzi nie w c ą  pojąć tego-

Innych praekonań jest uat-omiast >3cciaide- 
mokrar.ens z  6 słupnia. Uważa on, iż przyczy­
ną wojny obecnej jas# imiłiłarysm, który  spo­
tkać możmt we Francy i, w miiiejszym j&dnuk 
śLopnit w  Anglii. Zaś w  najmniejszym’ w Ame- 
iy,ce. (łJówiną jednak oj-Czysną militaTyzmr sa 
P-milsy. To t-eż o  ile ma być ośiągnięty rzeczy- 
wi^ty pokój w  lobecnej wojnie świiaibow'ej, to na­
leży prz-odowiśzysUciem zmiażdżyć miiil aryzm. 
>-Nie wolno1, by pntóaictwo tayunafowało. Mili- 
itaayzm 1 caryzm pruisk winny me przeżyć woj­
ny obecnej. To iwłaśnię -wiaiuic być c-e.łem każdej 
uc-aciwej demokiacyi. Dopóki istnieć będzie 
oniilitiairjwm, dopóty Stale będzie niebozpieczed- 
stopa w'ujny, to też miiitewyzm jesit 'za-gadnie- 
niwn międzynarodoulemi.

H E O N A  FILOGrIOASKA. ' x <

K n i a ź  L e b f e d ś e w .
A
V j  (Oiąff dai8tj\

Kiedy znów zagasły jarzące śyiatia. orkia- 
atid zaszemraia tchnieniem meludyi tak cichaj, 
tak paj-czej, że serce w nią wsłucłune zaiuifl- 
rało w słodyczy.i w trwoźnjm zachwycie. Po­
woli podniosła się kurtyna. W ciemności na 
marmurowym, oplecionym różami iłupie płonęło 
w; antycznej, z bronzn złoconego lampi* chwiej­
ne, złotawe światło. Przez nieco rozsuniętą ko- 
t trę  wlewał się wąski, srebrny pas księżyco­
wego światła i paaał nabiały tort marmurowej 
Afrodytę. Na usiawionem ukośnie łożu złociły 
■ię w półmroku rzeźbiona łby lwóv, i kosztowne 
materye poduszek. Wachlarz z pawich piór roz­
postarł się tęczą na arabskim kobiercu a po­
rzucona na niskiej sell 1 gwiaździsta tunika 
*d? wałf. się jeszcze dyszeć ciałem kobiecem. r 

Z1 I  z ł ó w  z tego wnętrza na pół tonącego 
J* ciemności powiał czar stare zytnej, przecudnej 
“^jki. Na tie pustej alkowy fautazya malowała 

ami drogich A kanueni, srabrsm i złotem

gwaździstych gaz indyjskich, purpurą a Tynj 
i lazułsm z Kabulu postać kobiecą zagadkową 
i tajemniczą, jak bóstwo, jak bóstwo obwie­
szoną klejnotami i amuletami wierzeń dawno 
umarłych. Może to Semiramia cudniejsza od 
assyryjskmj legendy wyszła na tał as z noriirn, 
<v w księżycową noc nasycić wzrok czarno- 
■iSiąs ™em wiszących ogrodów? A może, perła 
Ptoleraeuszów, straszliwi j  piękna Kleopatra 
zrzucha wą * gwiazd i srebra utkaną tunikę, 
by złocistoróżane, dręczone miłosną ęsknotj. 
ciało zanurzyć w baserie, złotym piaskiem wjr- 
sypanym? A może ma.żonka KJcadyusza, rude- 
włisa Messalina, podobna do gibkiej pantery 
wejdzie nagle w i-ółmrok alkowy i zacsn.e 
ogląduć plamy krwi na swych rekacł z alaba­
stru rypieszczonyrh ' staraniem pokornych, 
ety-uskicl: niewolnic? Za paskiem z ametystów 
świecących, jak umaiłe oczy gei mańskich, ja ­
snowłosych niewolnic, chowa sztylet ciepły jł« 
sicze od krwi cudnej urody greckiego młodzień­
ca o długich, trefionych kędziorach, którćgt 
zabiła w ■icicku, w mom ancie, gd? twars hw 
lleóczyk* stała się piękriejszą oS oblicza ooga. 
A zabiwszy, klasnęła w dłonią na niewolnika 
i rzeźbiarzowi z Koryntu kazał* r* marmur 
przekuć nadludzkie piękno tej umarłej głowy,

tych oczu omdlałych ** szczęScia ust zasty­
głych w uśmiechu niewysłowioaego upojenia na 
eitaćs maitonki cezara.

I nagle jedno ze ffkrzydeł obłąkanej tańcen 
miłości ćost zapłonęb  ̂ półmroku. Złoci°ty łrk 
pris^reślił ciemność i zgusŁ Cea skurczył? się 
jakby K bólu i zamiasj- tc.ee w chłodny cień 
noc) pized bliską, i nischyuir- śmiercią, zawiro- 
wwb W rytmie najszalenszytn w rytmie rozpa- 
czy i zatracenia.

— To ja jesi.eui o światło... Niechaj spłonę, 
*5e — twoja j ‘stem. — — —

I w półmroku zapte' łJ3 naj 1ę )ęj śliczna, 
miękki-i nrebmoszare sliiyó ła . Upadła i pełss 
ją*, chciała rzucić *ih -«*c«ę respaczliwic kn 
^wiatłn Dźwignął?- jń *h7aszńa potęga tęsknoty 
i ślepej na bćl i ć^urć miłoięj. Jeggcii raz 
musnęła płomień swemi zczerni^eai napół mar- 
tweŁ1 skrzydłami.

— Umieram- Otom twoja, o światło. —
Iirtąj, upadła u stóp maraurowegc cłnp*. Jej

Opadnę swzydłs zadriaU i zatrsepotałj^ się 
#  aaońij, A muzyka p ó w  staif ni«i cichs jak 
tenojieuie, pajęczt i niftw>moraia łaioias Zń*- 
ŵ H. się, tr greckie forming szlochałj nać, ćłi 
czpym motylem nocy, ca tęsknił do światła i od 
światła skonał

Sopfec im: orjirniei mosilc.
„Dziennik Kijoyrski8 z 20 sierpan. donosi:
Po pamiętnych wypadkach kwietniowych 

w N ie m i r o w ie ,  które zakończyły się mę­
czeńską śmiercią 39 ułanów VII p u k a  ułanów 
polskich. Polki niemirowstia z całen? poświę­
ceń em zaięły się pogrzebaniem ciał poległych 
17 kwietni© r. b., własnoręcznie obmywa:,r za 
bitych, zaszywały ich w prześcieradła i przy 
pomocy uczni nuajscowogo gimnazyom poebo- 
italj w bratniej moglie na starym cmenta-za

r " ' ~ z r  ' ~ a
ULiuiMi aiin i--yg

w Nmmirowie. W bratniej mogile, która miała 
18 metrów długości i 18  metra szerokości, 
pochowani zostali ułan Gerhard Artom (3-ga 
szwadr.), mł. podof. Iieskl Wacław (3-go szwad1-.), 
podpor. Węciawowicz Bobdau (2-go szwadr,), 
podpor. Jaksa-Ohamiec Stanisław (3-go szwadr.>r 
podrotm Sadowski Konstanty (3-go azwatlr.), 
ułan. LntostańsKi Zygmunt (3-go szwadr.), ka­
pral Klimaszewski Antoni <2 go szwadr.), po­
rucznik Filarski Jan  (od kałom.), ulau Drzewo- 
szewski Stanisław (2-go szwsur.), ułan Wr> 
czyński Antoni (3-go szwadr.), kapral Gogolew­
ski Ludw.k (2 go szwadr.), mł. podof, Topezyń 
ski Jan  (3-gu szwadr.), kapral Drecki W łodzi 
mierz (3-go ezwadr.), ułan Bolszakow aleks.^a 
der (2-go szwadr.), kapral Wiatr Mieczysław 
(2-go szwadr.), ułan Salmenson Loopold (oddz 
łączności), mł. podof. hr. Komoiowski Stanisław 
(3-go szwadi.), man Jarczewski Józef (2-go 
szwadr.), u/an Łnczycki Anatol (2-go szwadr) 
młoA podof. Babiński Jan  (2-go szwadr.), ul.it> 
Fiiulaewicz Stanisław (2-go szwadr.), ułan Da»(, 
łowski Andrzej (2-go szwadr.), *u!an Sikorski 
Sławomir (3-go szwaar.), chorąży Żurakowski 
Czesław (3-go szwadr.), podchorąży Rudnick 
Mieczysław (3-go 3zwadr.X ułau Drecki Wła­
dysław (3 gu szwadr), ułan Facak Józet (2-go 
szwadr.), ułan Smoliński Roman '3-go szwadr.), 
ml poaot. BoDowoki Franciszek (3-go szwadr.), 
nł&a Sadowski Stanisław (2-go szwadr.), uhm 
Nagrocki Antom (2-go szwadr.), ułąu Lutosław­
ski Roman (3-go szwadr.), uian Ćwikiuk Jau 
(3-go szwadr.), ułan Lisznk Jan  (3 go szwadr.), 
man Linner Aazimierz (3-go szwedr.) i ciała 
dwóch ułanów, nazwiska których uie zostały 
jeszcze ustalone. Razem w bratniej mogile spo­
częło 37 manów polskich.

Wkrótce potem staraniem roaziny ś. p. pa­
mięci Bohdana Węcławowicza a lewej strony 
mogiły wystawiony został krzyż, a nać mogiłą 
urządzono nasyp wysokości ćwierć arszyna.

Dnia 28 maja przewieziono z pod wsi „K# 
na<va“ ciała 2 zcbitych mafiow: BogozińsaieKk 
Henryka i P r ą  dzyń ski ego Stcnisławt i yocb# 
wano obok bratniej mogiły

Dn a 17 Lipca r. b. z inicjatywy i podług 
projektu dra Jana Romera młodzież niemirow 
ska rozpoczęła sypan:e kopca ua bratniej mo 
gile. Praca trwała z kilkudniową przerwą, z pę 
woda deszczów, trzy tygodnie. Robotami cały 
czas kierował dr Romer, Dzięk1 tiezmlernis 
ofiarnej piacy całcgo zastępu młodzieży ad la* 
najmłodszych i znacznego gi ona osób śti.rszyca 
kopiec pbwstał wspaniały.

Bratnia laoglTa przedstawia ooecme nasyp tC 
są2ni długości i I I sążnia szerokości, w śro£ 
kn którego wznosi się kopiec 15 sążma wy 
sokości o promieniu l i  sążnia Na kopcu usta­
wiono biały krzyż, pod którym % przodu Kopca 
ułożono z róż i kwiatów, artystycznej rohotyi 
orła białego ca tle amaiantowam. Pod orłem i 
szable na krzyż i czapkę ułańską. Caiy kopi ej 
w przeddzień poświęcenia, staraniom Polek nil- 
rowskich, był prześlicznie ubrany w wieńca 
i lodły.

Duia 7 sierpnia odbyło się uroczyste oaot 
żeóstwo pizy kopca, na które zaproszeni został 
przedstawiciele władz wojskowych polskich

Aby umożliwić przybycie gości * 'Winnicy 
i okolicy," nabożeństwo rozpoczęło się dopier#
0 godz. 12 w południe. Nabożeństwo odprawia 
n9 zostało przez kt dziekana bar. Rrelcheli voa 
Szwertberga, w asrstencyi ks. proboszcza lub-t 
czyńskiego, ks Bujakowskiego, ks. kapelan© 
Kłossowskicgo i kleryka Mierzwińskiego

Napływ wiernych, którzy przyszli uczcić pa­
mięć poległych bohaterów, był liczny. Na naboi 
żeństwie byli olecni renrezentauci komisaryat^ 
polskiego n? Fodoln. Zdzisiaw hr. Gro-holskl
1 sekretarz Piot.rowsui oraz nrzedstawicieie ura­
nów polskich. Dzięki młodzieży, która peiaił(| 
obowiązki straży honorowej, jak w kościele t a i  
i na cmentarzu utrzymany był wzorowy porzą­
dek.

Po nabożeństwie, ks. I  eliks Lubczyński, pro­
boszcz z Kuny, wygłosił piękną mowę patryoj 
tyczną, po nim przemawiał obywatel t  ckolię 
Niemirows, p. Kruszewski, który w podniosłych 
słowach wyliczał "asteg. 7 pułku ułanów di» 
Poaoła. Przy zakończenia mowy wielu słucha­
czy płakało Ostatni przemawiał Zdzisław Itr 
Grocholski. O godz. 4-ej po południa wrzyscy 
roziechah się kolejka podjazaową-

G ly  podniesiono kurtynę, z pod marmurowe­
go słupa, oplecionego różami i dźwigającego 
bronzową lucernę, podniosła się ciężko tancerka. 
Z jej ramion zwisały strzępy srebrnoszarej ga­
zy, jak czarne, żałobne łachmany. W obemłym, 
jak trykot strojn, 1  szarosrebmego aksamitu 
przypominała istotnie gibkiego i miękkiego o 
spalonych skrzydłach motyle, Jei śmiertelnie 
blada twarz zastygła w majtkę cierpienia 
i w oczach szeroko rozwartych tliła rozpacz 
agonii. Znów obojętnie patrzał? na tłum rzuca­
jący kwiaty pod jej stopy w sza^-ych, aksami­
tnych ciżemkach bez obcasów, zdobnych klamrą 
% dyamentów. Zdawała się mówić aweir wzgar- 
dliwem milczeniem:

— Bezmyślny motłochu. Rzuciłam e: gesfem 
królowej obdarzającej niewolnika hiatoryę tra­
giczną i przeuiękną moi ej miłości.. Byłam świe­
tnym metylen, i skrzydła1 raoje zdobiły iyamen- 
ty i tęcze... Tęskniłam do światła miłości, de 
żąrn pocałunków, do płomiet:* uścisków — 
i oto aziś stoję przed t^bs w łachmanach ra/ch 
kosztownych skrsydeł — j» Gemma ć’ Al tu t e- 
re marches* da Braoeitno. ,

' yęyszi* z boczncg© skwydła t '« łro f wtulona 
w cięż ki, ftńnacY płaszcz, tak chłodną wwda-

waia się jej ta  przedjesienna noc, usian: zło­
tymi łukam. snadaiacycb gwiazd 

Czekający na nią w eotoraoLiln kniai Lu- 
biediew przeraził się bladością jej twarz*- bea 
kropli krwi, jaśniejącej na tir czarnych futer 
i wyrazem ocza nieobecnych, wpatrzonyc't^ 
w gu iazdro Gdy go dojrzał?, bolesny nsmieci 
podniósł Kąciai jej riemnopurDuiowych asL 
uśmiech, o b n a ż a ją c y ’ śmiertelną ranę je j  serc! 
i nadający jej rysom taiemnięzs i tragśczau 
piękno Wyciągnęła do kręcir, obie nagie i po­
bawione klejnotów ręce i, wsiadając, powie­

działa tak cicho, że ledwie dosłyssał:
— L l yie passe... Przed trzema ^ ty  byłsat 

inną, prawda, książę? La yio passe...
Muczal. wdychając ciężk:, słodki sapecb am­

bry, którym przesycone były włosy, futro i ręct 
tancerki, Nie mógł zna1 ość słow tak miękkich, 
czułych i delikatnych, które by nie raniły te g | 
cierpienia, tej boleśnie czuwającej parnię# 
otrzymanego ciosu. Chciał ją  poprosts przy­
garnąć do siebie gertem niemęskipa pełny** 
czułości, ale lękał się, le  gest ten wyda &i|
Drutalnyra. Więc od*iuk&ł w ciemności ęhłodt 
małą rękę tancerki i zamknął 
swyrh dłoniach bez słowa.
małą rękę tancerki i zamknął ją  w ciepły

(D’pE  cufil j
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. NOv’ Y ROIĆ SZKOLNY. 'Deisiaj rano rc-zpo- 
izoly się wjrcsy w szkołach krakowskich na no­
wy rok szkolny, rozpoczynający się w dniu 
i września. OJ rana ożywił się ruch we wszyst- 
kich gmachach szkolnych, nuodzież sama luh 
w towarzystwie rodziców spieszy do zapisów. 
W księgarniach i antykwaiaiia^h wzmógł się 
tak i ruch za książkami i podręcznikami szkol­
nymi, niestały, wielu podręczników brakuje, a 

f nadto ceny ksmżek szkolnych ogromnie wzro- 
I sly, tak, że zakupno kilku podręczników szkol- 
■ nyck naraz stanowi poważną pozycyę w budże­

cie dwrtowym. Niemniejszą troskę stanowi spra- 
i wa odzieży, bielizny i obuwia dla młodzieży 
; szkolnej.
» W sprawio obuwia Izba handlowa i przemy­

słów <1 w Krakowie komunikuje nam:
Biorącjpca uwagę nader ciężkie warunki dzia­

twy szkól luuęwycn. wywołane brakiem obu­
wia, zwłaszcza w nadchodzącej porze zimowej, 
pragnie Tzoa handlowa i przemysłowa w Krako­
wie przyjść lej w jak nąiskntecznieiszy sposób 
z nomccą.

Brakowi temu bedzie można zarządzić przez 
r  'w danie do życia tanich warsztatów naprawy 
obuwia,-którym Izba — w miarę stojących jej 
do óysjrozycyi zapasów skóry — byłaby gotCH 
wa przydzielać n-otrzebną ilość materyaiów.

W cera naradzetiia się- nad powyższą sprawą, 
odbeozie sie w soootę, dnia 31 b. m. o godzinie

N O W /  k E F O B M A

Ciekawi jesteśmy, po Ou władze ogłaszają te 
ceny maksymalne, gdy żaden kupiec nie stosuje 
się do nich. Kupcy sprzedają zapałki do cenach 
zupełnie dcwolnwcb. W sklepikach pudełko za­
pałek kosztuje 40—60 halerzy, a te ilości zapa- 
i Jk, które są wydawane na karty  po cenie 6 h 
za^ pudełko wystarczają zaledwo na potrzeby 
jednego dniał Jak wszędzie, tak  i w  organiza­
c ji  sprzedaży zapałek i kontyngentowego ich 
rozdziału panuje bezprzykładny chaos.

Zr* P ALKI W SKLEPACH MIEJSKICH. Za­
padki, których brak tak bardzo ludność odczu­
wa i których cena w »pasku* dochodzi już do
00 halerzy za pudełko., rozdzielane są przez ma­
gistrat do sprzedaży w sklepach miejskich. Cóż, 
kiedy w niektórych z tych sklepów, mimo to do­
stać zapałek trudno Tak na przykład w sklepie 
miejskim przy ulicy Zwierzynieckiej pani sprze­
dająca, odpowiada publiczności, żądającej zapa 
łek, posiadanych w sklepia — przed południem, 
że me ma czasu ich sprzedawać, bo teraz sprze­
daje chleo — po południu, że zapałek już nie­
ma. Powstaje istotnie dylemat dość tmdnv, jak
1 w jakim czasie zapałki te mogą dojść do rąk 
publiczności.

CO NA TO WŁADZE GALICYJSKIE? Jak  
się z autentycznego źródła dowiadujemy, za- 
rzą i hut żelaznych i kopalni węgla w Wilkowi­
cach p'.-d Morawską Ostrawą wysłał do Galicy i 
gromadę swoich komisyonerów zbożowych, któ­
rzy. zaopatrzeni w g  w szy s tk ie  legitym acje i cer­
tyfikaty wywozowe, zakupują, gdzie tylko mo­
gą, zapasy i j t a  i pszenicy pńocąc lichwiarskie 
eeny po 1.600 K za ICO kilogramów właśeioe

a

? Z e  ś w i s t a ,
PudarkJ d>a

4 pc południu w biurach Izby han Iłowej i prze- 1 jot o dóbr Tego rodzaju lichwa zbożowa upra­
na jałowej konferencja. _ _ i wiana jest za wiedzą i zezwoleniem v.ł*dx, któ-

je  pc zszą Iz n hanulowej powitać -e z jednej strony wydają ceay maksymalne 
t c a z lełkiera uznaniem * _ [i od czasu do czasu aresztują najmniej zresztą

i ą  samą akcję  powinien podjąć krajowy i winnych spekulantów7, a  z drugiej strony toloru- 
i t l  <i cdiizzc, y, govż ogólny brak ubrań ją potworną lichwo, uprawianą przez wpływo- 

," 1' " ,a~ ~ 1" 1 ‘wy zarząd hut witkowickicb. Podobnych komi-i mundurków dlii młodzieży przybrał rozmiary 
klęsk> sp&f“C78e i domaga się pomocy i e n e rg i­
cznej iegerencyi powołanych czynników. Dy-, 
rekeye krakowekh-h zakładów mają zamiar 
wszesąć wspólne w trm  kierunku kroki a kra­
jowego zakładu odzieżowego.

APROWiZACYa NlASTA. Zapowiedziane 
przez namiestnictwo fundusze na akcyę zapo­
mogową za nuesiąc lipiec i sierpień dotąd je- 
szc .e do ka y miejskiej me nadeszły. Sprawa 
niknęła w krajowej dyrekcjo skarnawej we 
Lw o#it i nie wiadomo, z jakich powodów je- 
ez< aa załatwioną me zo ra ła . W dniach najbliż- 
tzycn podobno już piemądze w wysokości 
2,400.030 K mają mają nadejść, co zawdzięczać 
naieży energicznej interwencjo ministra dra Ga­
łeckiego.
1 ŻyWiśnie dzieci szKOlnych w pólkoloniacu 
wakacyjnych już zakończono. Przez dwa mie- 
‘gięce 4 200 dzieci otrzymywało bezpłatnie śnia­
dania, obiady i podwieczorki. Koszt żyn ienia 
it dziecka w półkoloniach wyrosił dziennie 4 K. 
*Y połowie września rozpocznie się żywienie 
dzieci szkolnycl na koszt miasta, podobnie, jak 
to miało mipjsce w roku zeszłym.

Obecnie odbywa się odnawianie lokali kuchni 
Ircyennycli w Krakowie. Ukończono już czy­
szczenie kuchni w Podgórzu, studenckiej przy 
ałicy Karmetickiej. a w trakcie jest odnawianie 
kuenni przy ulicy Franciszkańskiej i przy ulicy 
bielonej 1. 7. Ró .ynoczesuie na koszt gmLay od­
nawia sie lokal prywatnej kuchni dla żydow­
skiej młodzieży szkolnej: kuchnię tę utrzymuje 
osobny komitet obywatelski z radcą drem Lu- 
dTrikiem  P ierzem  n a  le .

sjonerow wysłały do Galicji także liczne fa­
bryki i kopalnie węgla na Śląsku auslrjackim.

Zarząd kuchni miejskich znajduje się w kło­
potliwe m położeniu z powodu braku mąki, k a ­
szy, tłuszczów i owoców strączkowych. Zakład 
wojenny obrotu zborem nie przydzienł kuch- 
ciorn miejskim ani kilograma środków spożyw­
czych: miasto samo musiało te kuchnia ratować, 
zakupując artykuły po cenach bardzo wysokich.

Bony nie będą na razie podwyższona z pow*- 
dm braku odpowiednich funduszów Byłoby 
wsk&zanem, ażeby zarząd miasta postarał się 
o większą kwotę, (półtora miliona koron) u rza- 
iu na zaopatrzenie ludności w opał i ziemniaki 

w jesieni. Zarząd miasta wydałby w takim ra­
zie bony zniżkowe na węgiel i ziemT iaki i uła 
twiłby zaopatrzenie się w te artykuły najszer­
szym warstw >m ludności krakowskiej. Sprawa 
jest pilną, to też zarząd miasta winien tę sprawę 
załatwię w czasie Jak najkrótszym.

PRFMIER DR STECZKO^ SKI odjeżdża dzi­
siaj wieczorem-do Warszawy

POWRÓT MŁODZIEŻY Z KOLONII W PO 
REMSlE WIELKIEJ. Młodzież gimnazjalna, 
umieszczona pizez sierpień na kolonii w Forem 
kie Wielkiej, u raca do Krakowa w dniu 31 km.; 
przy jazd nastąpi o godzinie 4 i pól po południu.

CENY MAKSYMALNE ZAPAŁEK. Rozpo­
rządzeniem mbiistra banulu w porozumieniu 
z ministrem skarbu ustanowiono ceny maksy­
malne tak zwanych szwedzkich zapałek nastę­
pująco: Za i 00 pudełek przy sprzedaży wagona­
mi 8 K 2ó h, wliczając w to podatek od mate- 
ryałów zapalnych; przy sprzedaży w całych pal­
kach 8 K 55 b, przy sprzedaży co najmniej 100 
pudełek £ K 85 h, za* pudełko małe 10 h.

O UWOLNIENIE Z WOJSKA NAUCZYCIE 
Ll LUDOWYCH. Z Wiednia tedegrafują: Wice­
prezes Kola polskiego, hr. Euworowshi, przed 
odjazdem ministra Madejskiego do Lwowa. 
odbył a nim kotnferoncj ę w ępt-awie- zwolnień 
z wojska nauczycieli szkół łudorwycn. Przyto­
czył oa liczno wypadiki na udowodnienie, że po­
szczególne komendy nie ®wainh*ją ze służby 
tych nauezyciełi, którzy joż otrzjmiali zwol­
nienie od ministeastwa obrony fcrajowoj.

Miaist-er Mauey&ki oswiaćk&ył, że sprawie 
tej poświęca wiele uwggi i że poczynił k rrk i 
w celu zwolnienia należytej ilości nauczycieli, 
oraz że akcyę tę  będzie loontysmowaL

Z RUCHU ARTYSTYCZNEGO WE LWO­
WIE. Tow. Pi&y. Sztidc pięknych wo Lwowie 
urządza azerog w yskw  Boioawwyeh •wybitnych 
artystów. Rozpocznie się wystewa obrazów 
Vdstixiik Hofmana. Złożą się na nią dwadzie­
ścia Lkiai płócien ródzajowych t portretów, 
wśród których znajduje sie świeżo wyszły z 
pra, owm artysty portret Kaaśmiewą Karto,sze- 
wieza, ( ,,

Z  K r e l e s t w a  F o f s k f e h o .  •

Z WARSZAWY. (Oiganizarya teatrów, 1— 
Nowa sztuka W łyssenhoifa. — 1'ius Weioński 
powrócił. —  Cena makamaLną cliieba). -  -  -

Płzrv cura-
m&tyczną, w skład której weszli pp.: I ;  racy Ba­
liński (przewodniczący;, Jon Lorentowicz, Cze- 
staw Jankowski, Kazimierz Zalewski i Adom 
Grzymala-Siedlecki. Kom is/a czuwać ma nad 
repertuarem dramatu i komedyi, oraz oDraco- 
wać formy przejęcia teatrów od zrzeszeń obec- 
u.yot' do innej fonuy, bardziej odpowiadijącei 
interesom sztuxi.

Komisyi gospodarczej jeszcze nie ustalono 
Tymczasowe czynności w zakresie gospodar­
czym pełnią pp.: burmistrz, dr Józef Zawadzki, 
Antoni Glutowtt, prezes zarządu teatrów i dy 
rektor Stani ław Liłiicld.

Józef Weyssenhoff po powrocie z Rosyi do 
WaisŁawy pracuje obecnie nad sztuką tea tra l­
ną, która riebawem ma wejść na repertuar scen 
dramatycznych.

Profesor Pius Weioński, znakom1 ty rzeźbiarz, 
dyrektor muzeum, warszawskiego, po trzyletnim 
pobycie w Rosyi, powrócił do Warszawy.

Na mocy rozkazu szefa zarządu cywilnego, 
cenę chleba żytniego w Warsźawie z dniem 
1 sierpnia b. r. oznaczono na 80 fenigów za 
funt polski.

BRAT CARA WEZWANY PRZED SĄD W 
ŁODZI. Niemiecki sad okręgowa w  Łodzi o- 
gkisił, że wzywa w. ks. Michała Aleksandro­
wicza. żeby urzybył dnia 19 października br. 
o god i. 9 rano do sadu na oprawy, wartoczoną. 
mu przez firmę Leopolda Mey<T» we Frankfur­
cie iml H. 13 niodartara^enie jej z« swych dóbr 
zagórze pod Ostrowiem w r. 1914 chmielu za 
10.000 rb,, do cz«iO zobowiązał się z ł  pośredni­
ctwem swego jłt-nipoteritó.

oc'sn«niałych inwalidów. „Ost-
deutschs Prssso* z dnia 20 b. m. w sprawo- 
zdauin z odwisazin księcja Augusta Wilhelma 
z małżonką w Bydgoszczy i wizycie pary ksią­
żęcej w schroniska dla inwalidów-ślopców, do; 
nosi, iż „dosroju. goście każdego inwalidę ślep­
ca z osobna zaszczycili .rozmową i uściskiem 
dłoni, oraz obdarzył — swymi portretami11.

PAMIĄTKA ZJAZDU W LUBLANIE. „SIo- 
venec“ wzywa kompozytorów słowrańśkich ao 
uwieczpiflilia zjazdu lublańskiego kompozycyą. 
Reaakeya wyznacza nagrodę w kwocie 5.000 K. 
Udział w kOidcursie mogą wziąć kompozytorzy 
cze.-oy, Dokcy i poiuduiowe-słoweńscy.

CENTRALNY ORGAN NADZORU PRaSY. 
Ja k  domo6 »iS'eua 1 oliu Korrespondenz-. z miej'- 
scia; mDrodajnegOy wygotówi nr -prcujekt cen -1 
tralufcego airzęćLu prasowego w Niemczecn, poił 
kierownictwem osońnego eekrei/alrza stanu.

Zadaniem togo urzodm bęazie jednolity madz-ór 
nad prasą, co oiznaiczać będzie oczywiście- dal­
sze ograniczenie i tak  już problematycznej 
swobody -prasjn ~

Pisma oświadczają się naturalnie przeć w. 
rzecz-onemu oTO-iektowi.

LASY AR CR ,\N GIELSKIE POKRYJĄ DŁU­
GI ROSYJSKIE WOJENNE. Prof. Stepping, 
który na zie-cenie rządu ang  ełskiego- badał gu­
bernię arohanigiełską, obliczjrt, że dziewiczo la­
sy archangielskie wystarczyć mogą na pokry­
cie wszelkich potrzeb drzewńii w Anglii na prze­
ciąg lat 40 i zapłacenie .wszj^tkicli kosztów 
wmjny Rosyi. >

Tern się ma motywować okupacya kraju te­
go przez Anglików, nie mówiąc oczywiście o 
celach poiity-csno-milLtarnyich całej ekspedycji 
mmmausko-archangiolskiej.

KONC. SZKOLĄ ŚPIEWU TROF. ST. BUR­
SY (ul Kapucyńska I  3, ITT) rozpoczyna nowy 
rok szkolnj' wr dniu 2 września br. — Wpisy 
przyjmuje prof. Bursa codziennie od 5—6 po 
połuidniu. — W  szkole udziela, się nauki śpiewu 
solowego meiodą wioską oraz śpiewu zespoło­
wego' i chóralnego, a  nadto jako przedmiotów 
ubocznych: zasady muzyki harmonii, historyki 
muzyki, dekls macy] śpiewackiej i gimnas-tysi 
rytmicznej.

nią. Chałup ra prawie niema. 1 szóstej części do­
mostw nie estało sie w całej okolicy. Wobec te­
go powracający musieli zamieszkać w jamach 
ziemnych, pozc stałych po dawnych okopacn, 
zimnych, zaciekających środą, ciemnych, bez 
słońca.

Nieszczęśnicy ci, powracający do ojcowizny, 
zjechali tu  w koucu czerwca, w porze, gdy już 
ani w polu pracować, ni ogrodowin żadnych' nie 
można zasadzać. I prócz nędzy mieszkania, od- 
rązu skazano tych ludzi na głód! Ale mają co 
jeść. Pola niezasiane, ogrody zarosły chwastem 
Ozom ma się żywić ta  gromada zbiedzonn ? Cud, 
że się tu  nie szerzy straszna rakaś zaraza w tych 
warunkach bytu. Ale, co będz.e w słotną, zimną 
jesień? Co staniei się z tym ludźmi w mroźną 
zimę? Nikt dziś nie dba o nich. Wójtowie grnir 
są bezradni. Władze po licy jne  »urzędują« w 
Brodach pŁzy biurini, nie maia czasu na zajmo- 
iwanie się chłopstwem po wsiach, ewakuowany­
mi. Prócz braku żywności, zupełny lu  brak ta ­
kich środków, jak cukier, nafta, a przecie/ zda­
je się starostwo dla tej ludności otrzymuje i cu­
kier i naitę. Więc gdy wieczór zapada, ciemna 
noc odrazu spada na te nory, tylko ktoś się tam 
cź.ołga jeszcze niby zwierz po biotmstych' ja­
mach okopów, jakieś glosy ludzkie dochodzą 
z oddali.

Jadła niema i zarobić na nie niema sposobu. 
Bezrobocie cgólne, ani siadu jakiejś pracy w 
całej okolicy. Nikt z •>władz* nie z.;awi się, aby 
spytać, i  czego ci ludzie żyją, co bedą jeść za 
dni kilka. Bo tgraz włóczą się te cienie wychu­
dłe po lasach, zbierają grzyby, jakieś jagody, 
choć i tu m rją gajowi nakaz surowv wypędza­
nia tjrch ludzi z lasu. by nie uszkodzili młodego 
drzewostanu. Zasiłków ewakuacyjnych im je­
szcze nie wypłacają. Ale jeśli im nawet tych 
kilka koron za dera miesiące po powrocie wy­
płacą, co będzio, jeśli we wrześniu wydadzą 
ostatni cent, który im Drzwznaje ustawa, Z eze 
go kupią ci ludzie te niezbędne rzeczy codzien­
nego użytku, skoro nie iw*ją na jedzeni?, na 
cl.len codzienny? Czyby wice nie można ini wo­
bec nadzwyczajnych warunków przedłużyć za­
siłków? Zorganizować jakąś pomoc doraźną dla 
ginących z głodu wsi? — kończy się pytaniami, 
które, oby nie pozostały tylko retorycznemu, ten 
opis niedoli brodzuich troglodytów. - 
- -s-fz. » z. -•£ i <*- jw w j™  'juimteratas* «w»r1

     .'iąfek', 30 sierpnia 19l§.'ł,

Naiioamast w aecTdujących sferach n :-3m.it,clhd 
istnieje zamiar zawarcia z rządom poi&kfm i  
kładu gospodarczego na iaf 99, «

JlOTit? mu sM wiisil
Sztokhoim, 30 sierpnia, 

Dó dzienników tutejszych donoszą: r - A
WAdług poniesień organu _ LoLzowiah! 

>Prawdy* centralny komitet wykonawczy rfśj 
wietów postanowił posiodeeniu dnia 22 sic.-j 
pnia ogłosić deki.-et, znosaący we w szystkiu 
miasiach prywatną wtasność gruntów.

leJżj

nej własności do wsłj stklch budynków, do clić 1. 
z 'których, ląozznei z docLódem z  gruntów, pi/.u-f 
kraessf nioumę, określoną przez władzo miejsciP 
we. Hypotek. powyżej 10.000 rubli zostają A-, 
nuleware. L>ownl drócfeielń zrównani zostają 
z lokatorami.

Dekiel; n:e dwyczy jednak praedslębiorsrt^ 
pr/emysłoworah. r?:*-

1i i t o n i i r s s f l i ń i i l i l l i E -
Moskwa, 30 si-erpnic- I 

Dzienniki donoszą; ' :i i '
Puzy.Dyła tu  deputaćye gruzińska, ki-or;. o 

trz^ni.ałii .polecenie przenrowadzer ra rckoWań 
z rzhdem śowoclów w sprawie tlkwidacyi urźą-j 
dzeń rosyjskicfe na Kaukazie. -

-  •.■-włk -  ;-ra,
O b s z a r  D o r n i c s w s l s w i z o f l f .  >

iTel. c. k. Liura koresp I *  i -  ik,

Ki^ów, 30 eiarpmki. ę.
Rozkaz wojskowy a-i-amana stw ienka całko*, 

wite oswobodzenie oh.-zaru dońskiego.

0  n i e p o d s a g l c ś ć  U k r a i n y .
i

PROF. ZYGMUNT SZWARZENSTEIN roz­
poczyna nawy kurs gry skrzypcowej (ul. Dłu­
ga 1. 37 I p.) z dniem 2 sierpnia bi.

TRZYNAST *XY W K RAKOWE. Da urn o nie-
slyszana u nas muzyka 23 pułku piechoty zawi 
ta na dwa dni do Krakowa i wystąpi w restau­
rac ji Drcfcnera z wiedhimi koncertami o intere­
sującym programie w dniach 3 i 4 września. — 
Dochód ze wstępów (2 K od osoby) przeznaczo­
ny jest na fundusz inwalidów ^krakowskich 
dzieci*. Początek koncertów o godzinie 4 po po­
łudniu, kcnice o godziuie 12 w nocy.

m .
HEPERTOAR OPERY.,

W piątek, dnia 30 b. m.: Teatr zamknięty.
W sobotę, dnia 31 b. m.: »Str£tszny dwóm, 

opera St. Moniuszki.

. iią  Miii pi|8 lufelifi.
*VT IwoTrelcim ■zTtfrjrhpje^y aTt-
tentyezny opis warunków życia ludności pe­
wnej części powiatu brodzkiego, z którego wyj­
mujemy ważniejsze szczegóły, składające się na 
obraz, przejmująeey grozą wobec rozmiarów tej 
niedoli- Jest to obraz nagłego cofnięcia się pe­
wniej cześ;i obywateli kraju do stanu niemal 
pierwotnego pod wzgkdem warunkuw bytowa­
nia, do troglodytyzmu; ci ludzie łmieszkają*, 
jedzą, obywają się bez światła i wszelkich tym 
podobnych »wymyslów* kultury zupełnie, jak 
jaskiniowcy gdzieś z epoki przedhistorycznej. 
Europy. Oto, jak wygląda kraj i ludzie tej zie­
mi brodzkich troglodytów:

Okolica, która przeszła śmierć i zniszczenie. 
Wypalone chałupy, powyrywane z korzwiięąi 
drzewa, ziemia poryta istnym labiryntem ro- 
wów, druty kolczaste, kozły hiszpańskie, leje ol­
brzymie, ślady ciężkich pocisków. I bezkresna 
pustynia. Niezamieszkana pozornie, opuszczona. 
Ale gdy przyjrzeć się z bliska, gdzieś z pod zie­
mi wywleką się jakieś widma niesamowite, ku­
dłate. Brudne, o twarzy ziemistej kobiety, nie­
raz z dzieckiem na ręku. dzieckiem o oczach za- 
puetinietyeh, o cerze twrarzy żółtej, trupiej. To 
ludzie. To mieszkańcy tutejsi. — Ewakuowani 
z końcem lipca 191(> roku, poszli na udrękę 
okrutną, nędzę i męki me do opisania do Czech, 
do baraków choecńskich, na Moi.iwy. Łaskawie 
po dwóch lataclf mitręgi puźwolono im wrócić 
do sadyb własnych. A tr  ich czeKala rozpacz 
i niby grobowe cmentarzysko mogił i ruin. Cała 
okolica, wsie Pieniaki, Hut? Pieniacka, Rucisko 
Pieniackie i wsie okoliczne, to pobojowsko, z za­
tratą śladów życia, mieszkań ludzkiego istnie-

M  i f i s a j j  m i i  B i i i t t  M m m
(T «h  c. k. Biura kote»p.V

B e rh n , 2 t> s ie rpn ia .
W>©łka bitwa na zachodzio trw a z niezjitniej- 

s?K>tią gwałtu wnosścią i zmraszu Btainyyjfteiola 
do bwieżego codziennie trzcipcdruania swych 
szeregów, ,puzer?edzany h 'suwaweiai waltataui. 
Osmy dzieii wielkiej hmtwy mie przyniósł Angli­
kom pomimo ich masowy h ataków n? zadrem 
miejscu godnego uwaigi sukcesu. Wła&ei-wość 
wraik doprowadź? do tego, że Anglicy nigdy nie 
wiedzą, czy Niemcy są skłonni poająć ich ata­
ki, czy też bez walki porzucić teren taktycz­
nie bezwauteńefewy. W orlcinkach porzuconych 
dawniej przez Niemców mogą Anglicy posuwać 
się c.zołgaani tylko ostrożnie i przyteni dają się 
.powstrzymywać całymi dniami przez słabe aie- 
miedkie patrole a laiku ikarabimmi in ra jn o -  
wjini, z drugiej zaś strony uderzają kolumna­
mi inst (przygotowane' nitmieckis nozycye i po­
noszą ciężkie straty ou ognią niemieckich ba- 
I w.v.~ 4 - riJiJnin̂ -w masżyfŁicw-eii. Is iewie' > z  * JTO
co w ipnŝ ua-owin Saraae wu-badowallNiemcj 
na nów o pociczas swego osuitniego przetmuaza 
m a zostało planowo zniszczone. Budowle, ko­
leje i drogi, zarówno jak  ziemiański rezsadzod 
Główny thuid 1wa4ki o te  dla ase tue mające zna- 
czeaia pust kowla pooctszą podobnie jak pomte- 
lnio clywizę e australskie. Yćszyj-tkie one mie­

dzy Somino u  Chaulries ruszano ozęst'0 nawet 
po raz drugi i trzeci. Na oofudnie od Ohaulnc? 
musieli już Francuzi zastąpić AaęfBrów. Równie 
mało sukcesu jak wojska angielskie, mieli Fran­
cuzi, atakujący dnia. 28 bm. przy pomocy' Ame­
rykanów na północ od Aisne. Masowe użycie 
serynmi po sto wozów nancemych, przygoto­
wanych. w  ciągu ąrraKzIo roku, miało zapewnić 
sukces. Okazuj© się obecnK, ż© wieisie' nadzie­
je, przywiązywane do tanków, nie spełniły ile. 
Niemiucka obrona codzienni© coraz lepiej opa 
newuje wozy  sztnrmc-ire. A riylerja i działa d.’a 
odpieram?: tanków w  sposó.1 Tua-ozący udosko­
nala sie w  odpierani11 tego nowego nieprzyja­
cielskiego środka walki. Liczba jeńców w wal- 
Labu koło Fióoies dnia 27 bun, przy których 
Ajnerykanie' ponieśli ciężkie straty, zwiększyła 
się do liczby 6 oficerów i 120 żołnierzy.

Kijów, 30 sierpnia, f  
>Rabóczaja Gazieta* donosi, że Rada ttkraiń-' 

skiego- zwiazlcu nand-W tgo zaprotestowali 
przeciwko berlińskim wynurzeniom prezesa mi* 
nuistrćw Łyzchuba, j.iko sprzecznych z  istot- 
cym stanem rzeczy i  z  interesami Ukrainy.

łóYidroijenje* nie wierzy, a ż e b y  Łyzonul 
zrobić nnał wyaurzenie w  sprawie federacji 
jest to bowiem sprzeczne z OŁ-wiadczenianu heh 
mana. Naród jk i aisiskl nie wyrzeknie się pan 
stwowości swojej. O zjediicczeniu z Rooyą n!* 
moi*, być mowy.  ________( ..v-An

-  H a  U k r a i n i e !  ^  r / '  J
y J&. * ’ Eerlitt, 30 sierpnia1, i

Biuro Wolffa donosi z Kijowa: >Kijews'kaj| 
Myśl* ko-inurńicuje: ^ -i

W dniu 23 bm. minister cpraw  zagreniracyal^ 
Borószenko, przyjął, p-oeelsfcwo* fińskie, którt? 
wręczyło swojjj listy u.wierzylelniające', d- - '-ąń;

Z Rostowa nad Donem wyjeżdża w tych 
dniach deputreya do Kijowa, celem zawarera1 
tralctatu hadlowego pomiędzy Ukraiuą a 
giem Dońskim. ,J

Komunikacya pocztowa pomiędzy Ukrainą t  
Krymom -jległa znów piteauwie.

D r j i  d  u # m  D M ro tH K is .
Fu' : Wrocław, 30 eiorpuia.

Jatk donosi »Br«slas®eF Nenestt Na-Jiriiclitcn*, 
już oboenie reąć niemiecki chce się zrzec przy­
łączenia pod względem polityczno-państwowym 
Zagłębia Dąbrowskiego d<* Rzeszy niemieckiej

ij c j6ż Hausmann uskarża. >
Beriiir, 30 sierpnia. ■

W miasteczku Onst-metfingen poseł dc parla­
mentu niemieckiego lfausmanu wystąpił gwał­
townie przeciwko wszec-hniemcotn tudzież prae- 
ciwko dotychczasowemu kursowi p-olityki nie­
mieckiej. »Oskarżam byłego kaneli rza Mi- 
ćbaełisa — mówił poseł Fanem-1 en — że w le- 
cie i w jesieni lCit7 r. nie '-Świadczył się za po­
lityką ks Makra, bajońskiego, iocz pouał w wąD 
pliwość stanowisko Niemiec i rozniecił nieuf­
ność do nas*. ' /

Z a t a r g  A m m y k i  z  M e k s y E i e m .
(Teł. c. k. Bi a *  Kerrt{>.} - -  

Waszyngton, 30 _ sierpnia.
(Reuter). Dalsze d ciii es Lenie z  Nogcles w A ii 

zona podaje;
C Łóm i nmóraoiio się o rurirażenie bruni, 

Meksj kuni© zcuzęli wczoraj wieczorem zoiowu 
strzerać poza granice. Amerykana repWtzęii 
natychmiast Mobilizację. General Ganelł zu- 
wiadoinił meksykańskiego gnfc*EB§tk>ra, ż© jeśli 
nie ustanie strzelanie, wojska amerykańskie 
przeltToeią grani?ę.

Uupowietlziuiny rtilahton
KONSTANTY SROKOWSKI. t 

- ■ y.yoft* CK v-
r '  R U D O L F  O S M A N .  , '

In t8 fip » tri3  pssina
biar*wa * aietsiiy pr&Łljką hiaro- 
wą, I« }*5C?K» Bwm.,
karsem hanllowyir 1 pismem n» 
a__iT - i  (-oszukuje edpowiedaic-j 
posady w m ejsca  lub na w yjejff 
Zgiosr-euia pod „ S c ? S t 45 1 przyj-
mnjo Adiaiurstraeya „F Itcfannw.

9€S7 2 >

Fe s  r n H
uajdzie ponuo: -cz-cio z ulrzrtru- 
n tm  ucień ri. isgo pismairum. 
Znoszenia: *L lłi»g» 1. -8, f p„ 
s a  iew». USOJ 3 £

Do sprzedania
maszyna ?ln -era  ;o szycia, 'oaiet- 
k*, et ii? a, K><p jilea ie . W uue- 
moś^ ud g. .—a, uL Siemiradzkie- 
go, 15, U  p.. na Iowo; 9ÓĆ2 3 3

L ^ o  z s m m y

parcela badowlrara w Krako­
wie w najruchliwszej czyści 
miasta, na maieiszv majątek 
lieniaki w niezbyt oddafoncj 
prowincji, ewentualni© za do- 
tńatą. Zgłoszenia da oiura in­
formacyjnego Hieronim Weiss 
w K ra k o w i? , S m o leń sk  1. 16

9611 2 5

O f l  1 5  w r z e ś n i a
lok ptktairj pc.ii-iBję 2—3 pokoi 
nmebl araujeh x knebai^. ZglOŁze- 
uIł poi rDw* pokoje" przyjmuje 
klm in . »M. Koioimy*. CS69 9 £

Frnktylisnt
z di atii bolonizlnogo pragaie lo  
ztad eię 4 a. dokończenia pr*&tyki 
do bzaifu  w Krakowie. Zgłoszenia 
P<* . , r r a ja * “ przrjmnjo Admia. 
N. Eetormy3. *ue/5 2 2

Kupuję
t o r  ifcAn. łspiaKO wa 1 cd jia iliś  
s r o -  po in yo a i  is^o^owłfcii 
w kiiilu j 2 . ©is,
ifrauSw , u!. Grodzka i, 1 pi-tr0.

!w»6 2 2

Pś3nB 3 llillii .
ze Łaajotaością jęryka niemieckiego 
i pismera m is.yauw jm  do ubięcia. 
Wiaijmośd w kance.aryi odwokate 
Dra Crchibtatta w 1'j-a.ko". j, ulwa 
Grodzka i. W (między goda. 4 » 6 
po poJulaia). vó0G 3 3

iMa pensyę
przyjmie intel. izr. rod iin i urzędn. 
pannę t  dobrego domu, najchętn ej 
•dek'* wtaScicie'a ziemskiego. Ka 
zyczeni# oaouny pokój, '.yiaucmoód 
u dozorcy domu przy cl. Zyblikie-
wicza I. 90. 0667 S S

I J c i c n i a
ki. V I I—V II I  gimn., zdolnej* kore­
petytora o cny gotowania - taetny 
do «gzam io a k t  w yż^y. co • 
kuję. Zgłoszenia poi* .Oeue* 1 
pTryjmnio Admin. BN. hetorm y*. 

SR72 2 2

.  P B M S C Z E
aif1' iaftagów fnr“

nhd C ł5-b2S,“ka C „ibu
p r z y g o t o w u j ą  p e w n i e  do 
W3zyptkich egz_rainów prarr- 
R 7il niczycb. ló  O

Frospekta na iądanio.

P an te n K a
BczeBiea erkół órednieb lub auł 
w—syte tj, in^jdzie aun&ZECzoais i 
opiekę przy intsligentBOj rędzinie 

pnyatopp.ą cenę. Bhżzis wia- 
domolu Sr Durze J. Hoporsa 1 Pa- 
lemonewej, ul S>ezopaut^:a Ł 0. 

8712

K a w a l e r
40-letni n yic tore; { judenoyę w 
celu «a *rynjoJŁialuyn» c panna e 
wielkieb przywi .taek eart* 1 aazy- 
ełu, mającą większy po»ag. Lizty 
jed .Niefillstor11 przyjmnia Admiu. 
,N. Bofer»y‘. *690 2 l

m s s s Bm  g j j j  11 _L

pierwszorzędnego systemu, do enrze 
dania. Wirdomość ~ ~
Dietlowska L 54.

R. Feiner, ul.
9670 2 3

Poszukuje siu
dla pśnhnki, uczęszczającej na kur­
za matu. yc cne, mice*karla z eatem. 
utrzymaniem, przy mŁeligeatsej ro- 
tkinie, ts prowianty i dopłato, w V- 
drag umowy. Zgłoszenia ti»^ pod 
„Ifearya11 przyjmuje Administr. 
^N. Heformy”. '  9d3 | 3 3

prscakuja zię du taiuochudu cięża­
rowego 7 esejowego. Zgłosacnia pi- 
aeruFO d» Biura ogtosseń 1. Hop* 
easa i  Salji&onewej, K rakiir, ulica 
Etez. .ańzka 9. 97X3E * ip lę
używany itscw y płaszcz, ko- 
styuai łub futra, »ła cacuac 
i w  doorrra rtaai*, z wye©- 
kiej osoby. Zgłoszenia prstyj- 
mije Admimatracya „Ii. R&- 
iom y“ pod „E£maH.

81 »i s o

z kilkunastoletnią praktyką w da­
ty * gospod arstwach, przyj mir po­
radę na ordynaryę ż a ru ."  Zgioszc 
ni a ped ,1rt»'>rLiCXitir“  prz -moje
Admi?. „rt Refermy" Ó3Ś5 6 5

P a fco fc  d o  (n y n u le t i?
s .ter uirzyjasujis a., od 1 w ne 
śit-*. Pous.ob i t  ^Jolanta*, Kr»’rów 
uL P. iiiubalowfltiego 1- 14, I p. 
na prawa. 9678 3 2

Ukraina-Krolastwo Polskie
Jou  z wyrobów gnmowyob, j*Ł jy 
t) » z? "w, wyroby anujw e »ez 
szau, pumowe, noeral k.d 
k' . r e  kię. ‘es1 jozwoienia na do­
wóz powcuegłlnyeh artykułów. St 
polecenie i  peireduietwo wynagro- 
ńzenłe. Ztriosunia: Lolea „0fla“ 
6umi l-Zeztral*, Wiediu, D, Pratei- 
• tr  #7. 9 18

Kupie
ia»}y folwark, ile możujści, 
•h Jródkowej Galicji. Wkład 
100.000 korcu. — Zgłouenia 
u-ijjm uje Administracja „N. 
fidtriay “ pod 94Ż0.

‘1440 5 5

poszukuje losad- nauczycielki lab 
lekcyr w Łrakowie, lub te i  w naj­
bliższej okolicy, ow entjzrtie  w Krć- 
leetwie uo. —en. w lakreaie gim 
Lazyum, gimnazyum realnego’ li­
ceum, za «m y»*ni&  i skłamne 
wynagrodzenie. Zgłoszeni*: el lo -  
l a l b s  księgarnrt B. Jasielski ego 
w htaniuław^w ». #401 ? a

Zarządca tartaku
i ifięks.ej mariudlacyi leóuej, wła­
dający w a’i 4 ł i piSmie języktora 
polskim ł niemieckim, obecni* za­
trudniony w większe- firmlo w P ru ­
tach, poszukuje ztosown-j posady 
ed 1 wrzodnia 1613. Z*t< zenu 
i  podauUm wysakoóci piocy pod 
S . 3 . 13. przyjmuje A dministracja 
,N . Retormy1*. 93S8 3 3

m m  i  m d
9 słonecznych, umeblowanych 
pokoi z komfortem. Wiado- 
mcćć pod: Dr Guitmon, ulica 
Wciska 19. 9625 a 8

W i s s i M a  a a p r a w y
ek ul arów i owtkloroer, wasawiaąk 
ffikiołI t ę .  w rkoziu jt1 ajessi m itj 
tanio i tzy .io  B. KISS I £ ¥  £, 
ayżfk« mac^Kalk /Krakowie 
Zl_ Ka t_ jL  Jt»  15. 10ÓI. 11 13

W y n a j m ę  d o m e k
(a Ł—6 nbikacyscbl, z fgrodem, na 
c i i i  dtc '* t , n dziulniey Dęb-tiki, 
Kawa Wie0, Zwitrzynlre, Krowo­
drza. Miiko .ramwaju. Zg.eeaeni:, 
listowna z podmą-' wa.uuków naj­
mą v‘ i  U. H . 485. przyjmij e 14- 
mtoiatr. „N\ Reformy“. 'j/79 6 6

S t a n i s i a w  M ile r a
fabryka kalli w  stary iP  Sącza  
przyjmuje zamówienia na kallo i 
roboty uflarsk ia  wszelkiego ro­
dzaju. Ceuiriii ■w ysyła na żądanie.

dli" 9 i i

3 o  s p r i e H E l s
na drzewach, na mrtisru yy 
sadzia, około 150 q jtbłnk 
zimowy oh, jzłacłtetnycn i otoło 
40 ą grasz. Bliższej informacji 
udziela Zarrąd dobr Dobro­
wie l  p. Chrom owa. 6&»s •  s

K u p u j ę  g a r s k r e b ę
mędtą, niyuaną płacę najwyżsi u 
oeny. bapij^g ai eapondentk^ ao 

Nu isa Kraków, ni. .zo-
rwka 1. aŁ. 89s2 11 20

Mka, maliny
w więk,szych ilościarh na do­
stawę w leci© i jesieni zaku* 
paja parowa fabryka marmo­
lady E tansrlaw  C c rg s l  w 
Ja ry  bl*twiŁ. 4954 12 12

P o s z u k u j
miesiłrania w Tarnowie, 2 lub S 
pokoi k kuchnią, Eioiliwio i z ogród- 
kiom. Wiadomość: Tarnów, ul. Kra- 
sińskitgo L 68*!, u •wiłlciciell'. 

9«55 2 2

oNifcla lekcyj w aakrasi* kias nor- 
maiu, i l  i i  gimuazyml'. Agtosze- 
uia: ul KremerawBka 1. “ li p , 
w borytarzu, na prawo. 22ÓO 9 0

Z F i t .  k a r  u i Auiterackiei w  ł i a k o w ie .  cL  la g f r l i^jłłfca. ł« ,

Jaio szef (}»uro
iub koresp jućeat polsko uiem. po­
szukuje posady pierwszorrędni sa- 
modJclua rif« Która ma za sobą 
długoletnią praktyki 1 pn  iowała 
w tym eharakterz* w -iera -sorzę- 
d&ycb zakt. i  ii st Zgłoszenia do 
Biura ogtoszea Feliksa £t«ttora, 
Kraków, ak Grodzka 14, pod P. !)t.

4604 3 3
U '

Rządca drnkarci L K. Górski.


